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Trumna marszałka Hindenburga
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sp o czn ie  w  „W ieży w o d z ó w f f

B E R L IN , 4.8 (PA T ).' Niemieckie 
B iuro Inform acyjne donosi, żo pre­
zydent i kanclerz Rzeszy, A dolf H it­
ler, zarządził w porozumienia z rę­
dziną Hindenburga, iż zwłoki prezy­
denta Rzeszy złożone będą na wiecz­
ny spoczynek w „W ieży wodzów" 
pomnika taunenbcrskiego. Wieża ta 
będzie przerobiona w kaplicę.

Powj ższy komunikat jest jedno­
cześnie oficjalncm  zaprzeczeniem po-

N a S Z E  A B C

Polacy z Zagranicy
W  dniu d zisie jszym  o tw ie ra  się  

II-g i z jazd  P o lak ó w  z z a g ra n ic y , 
k tó reg o  o b ra d y  w y p e łn ią  ca ły  
p rz y sz ły  tydzień . Ju ż  w  ponie­
d zia łek  m ie liśm y  sposobność po­
w ita ć  na tem  m ie jscu  n aszych  dro 
gich  g o ści, z w ra c a ją c  u w agę  na 
w ie lk ie  zn aczen ie  ich  p ow tórn ego 
m asow ego p rz y ja z d u  do P o lsk i i 
na bard zo  pow ażne zad an ia , ja k ie  
s ta ją  p rzed  nim i i n a m ': e m ig ra ­
c ją  oraz p o lsk iem i ob szaram , 
m niejszościow em u z je d n e j, a n k -  
poclległem  p aństw em  polskiem  i 
spo łeczeń stw em  „s ta re g o  k r a ju "  
z d ru g ie j s tro n y .

S p ra w a  je s t  n iezw yk le  don iosła  
—  i d la  n ich  i dla n a s. d la obec­
nego pokolen ia  i je sz cz e  b a rd z ie j 
d la  p rz y sz ły c h  —  gd yż  chodzi ću 
o bardzo sp o rą  część n a sze j o gó l­
no - n aro d o w ej s i ły  i to o tę, k tó ra  
w sw ym  b ycie  je s t  s ta le  zagrożo­
na n a jw ięk szem  z n iebezpie­
c z e ń stw : w yn aro d o w ien iem . W ięc 
też  chodzi taKże p rz ed e w szyst­
kiem  o to, aby skoro tylko ra z  ua 
p ięć  lat- do ta k ich  z jazd ów  docho­
dzi, ob ecny tem  sk u teczn ie j sp e ł­
n ił sw o je  z ad an ia .

Pod względem zewnętrznym 
manifestacyjnym, uczynione wszy

S tra szn e  skutki p o w o d zi

150.000 osób potrzebuje dożywiania
Dotąd na akcję pomocy wpłynęło 1.800.000 zł.

P re z e s  O gólnopolskiego K om i­
tetu  P om ocy O fiarom  Pow odzi, b. 
m in ister S te fa n  H ubicki u d zie li! 
p ra s ie  szeregu  in fo rrn a cy j o a k ­
c ji p om ocy:

—  D o tych czasow e, p ro w izo rycz­
ne dane z teren ó w , n a jb a rd z ie j 
p oszkodow anych  w o je w ó d z tw : k ra  
kow skiego , lw o w sk iego  i k ie le ­
ckiego w sk a z u ją , iż za jd z ie  po­
trzeba  żyw ie n ia  i d o żyw ian ia  n a­
ra z ie  około 15 0  ty s ię c y  osób, po­
czem zaś s ta le  m n it jw ię c e j do 
p rzysz łych  zbiorów  około 100  ty s . 
osób, przyczem  a a  te re n ie  je d n e ­
go ty lk o  w o jew ó d ztw a  k ra k o w ­
skiego  liczba osób, p otrzeb u jących  
d o żyw ian ia , w yn o si 7 1  ty s .

P oza dożyw ian iem  lud ności n ie­
zbędne je s t  d ożyw ien ie  .n w tn ta -  
rza, obecnie okoio 74 ty s . sztuk 
bydła i p rzyp u szcza ln ie  przez 
m iesiące  je s ie n n e , zim ow e i w io­
senne około 49 tys- sztuk.

—  D o tych czas wpłynęło do Og. 
Polsk . K om itetu  gotów ką około 
1.800.000 zł., w  n atu rze  zaś za­
o fia ro w a n o  n iety lko  najgłówniej­
sze a rty k u ły  p ierw sze j potrzeby, 
jaK np. m ąkę, ziarna, Kartofle,

stko, aby d z is ie jsz e  św ięto  tych , tłu szcze, paszę, odzież itu ., a le
którzy m u szą  s ta le  żyć poza g r a ­
nicam i w o ln e j O jczyzn y, w yp ad ło  
ja k n a jo k a z a le j. U ro czyste  n abo­
żeństw o n a  polu  m okotow skiem , 
obecność .P- P re z y d en ta  R z p lite j, 
w ie lk a  r e w ja  w o jsko w a, n a jw ię k ­
sza  w  odrodzonej P o lsc e  —  w sz y ­
stko to razem  będzie bardzo pięk- 
le i p ozostaw i uczestn ikom  Z ja z ­

du n ie z a ta rte  w sp o m n ien ia . A le  
is to ta  rzeczy  nie w  tem  polega, 
lecz w  s ile  m o ra ln e j, ja k a  ze Z ja z ­
du obecnego w y n ik n ie  d la  tych  
m iljo n ów , k tó re  w  dniu d z is ie j­
szym  m ogły w y s ła ć  do P o lsk i ty l­
ko n ie liczn e  d e le g a c je , a sanie po­
z o sta ją  na obcej ziem i i na n ie j 
będą m u sia ły  d a le j w a lczy ć  o u- 
trzym an ie  narod ow ego bytu.

O rg a n iz a c ja  zaś Z jazd u  nie 
je s t  pod tym  w zględ em  pozbaw io­
n a w ie lu  w a d  i to bardzo is to t­
nych . N ie ste ty  bow iem , p otrak to ­
w ano ją  —  ja k  ty le  in n ych  rze­
czy w  całem  naszem  życiu  —  w  
sposób je d n o stro n n y  i pod kątem  
w yłączn o śc i. Ja k o  d elegac i Polo^ 
n ji z a g ra n icz n e j n ie w e  w sz y st­
kich  w ypadK aeh  p rz yb y li ci, któ- 
rym by ten  m an dat n a leż a ł ze 
w zględu  na ich prace  i znaczenie 
w śród  sw oich na obcym  
Co się  zaś tyczy  w ew nętrzno - pol­
sk ie j s tro n y  m edalu , w y g lą d a  ona 
je sz cz e  b a rd z ie j schem atyczn ie . 
Gościom  z z a g ra n ic y  u tru d n ia  się  
styczn o ść  z czynnikam i niepoząda 
nemi przez o rgan izato ró w  —  tak, 
ja k b y  tu chodziło o ja k ic h ś  ob­
cych  p o litykó w , k tó rzy  n ie  p ow in ­
ni w yw ieź ć  z P o lsk i w rażeń  u jem ­
n ych  z punktu w id zen ia  obecne­
go re g im e ‘u, a nie o tych , co są  
k o śc ią  z I-o ści i k rw ią  z krw i nas 
w sz y stk ic h  —  bez w zględ u  na 
różnice przekon ań  p o lityczn ych , 
ja k ie  n as d zielą .

C zyż w  tem tkw i sedno rze­
czy, ab y  w p oić  w go ści p rzekona­
nie, że np. te a te dzienniki
„a n ty p a ń stw o w e 1!, bo

p rod ukty, niezbędne do odbudow y 
zniszczonych  w a rsz ta tó w  p ra cy , 
ja k  np. cem ent, b u d u lee  lid . O fia ­
ry  te sk iero w yw an e  są  n iezw łocz­
nie do w ojew ództw * dotkniętych  
pow odzią. M. in . n a leży  tu zazn a­
czyć, iż n ieom al c a ły  św ia t p ra ­
cow n iczy opodatkow ał się  na 
rzecz pow odzian  o f ia rą  w  w y so ­
kości jed n ego  p rocen tu  od pobo­
rów  m iesięczn ych  na p rz ec ią g  
trzech  m ie sięc j-

—  Cóż zrobiono d otychczas w 
k ierunku  u lżen ia losu o f ia r  po­
wodzi ?

—  N a leż y  tu rozróżn ić dw a c- 
k re sy : p ie rw sz y  okres —  to spon­
tan iczn a  a k c ja  ra tu n k o w a i do­
raźn a w m om encie n a s ta n ia  po­
w odzi i trw a n ia  j e j ;  n astęp n y  o- 
k res — je s t  to a k c ja , p rzep ro w a­
dzana przez utw orzone w  tym  
czasie  kom itety.

—  W  okresie  trw a n ia  powodzi 
a k c ję  ratow n iczą  i pom ocy d oraź­
nej przeprow adzano m iejscow em i 
środkam i, przyczem  w  aK cji te j

w yb itn ą  ro lę  od egra ło  przede­
w szystk iem  w o j s k o ,  n astę p n ie  or­
g a n y  a d m in is tra c ji p ań stw o w e j, 
sam o rząd o w ej, różnego ro d za ju  
o rg a n iz a c je  społeczne, a w  tero —  
P o lsk i C zerw o n y K rzyż . Je d n o ­
cześnie rząd  p rzyszed ł z p : :rw - 
szą  pom ocą p ien iężn a , a sygn u - 
ją c  na cele pom ocy doraźnej su ­
mę 150 .000  w  gotów ce, oraz p rze­
k azu jąc  na te re n y , n aw iedzione 
k lęską , p ierw sze  tra n sp o rty  m ąk.: 
z p o siad an ych  re z erw  zbożowych 
P o w o łan y  w  tym  okresie  O gólno­
polski K o m itet n ieom al jed n ocześ 
nie zad ysp o n o w ał do w o jew ód ztw  
poszkodow anych p ierw sze tra n ­
sp o rty  d arów  w  natu rze. Do dnia 
d z isie jszego  w y sła n o  n a  pumoc 
d la  pow odzian  n a stę p u ją ce  ilości 
prod u k tó w : żyto —  5 15 .0 0 0  k g ., 
p szen ica  —  20.000 k g .;  jęczm ień 
—  10.000 k g ,; ' k asz a  jęczm . — 
10.000 k g .;  z iem niaki —  10  i pół 
w a g o n ó w ; m ąka —  4 w a g . ; s ło ­
n ina —  1  w a g . ; cuK ier —  pół w a ­
gonu ; m ięso, tłu szcz  —  4 to n n y ; 
ja rz y n y  —  3 w a g o n y ; produkty 
spoż. —  1  w a g o n ; p aszy , słom y, 
s ia n a  itp.. —  5 3  w a g o n y ’ i 257  
tonn,

Pozatem  w y s ła n o : tk an in y , o-
dzież, w yro b y  fa ja n so w e , w yro b y  
od lew nicze itd

—  M a ją c  na uw adze k a ta stro ­
fa ln y  b ra k  p a sz j dla b yd ła , trzo­
dy i koni oraz w  p rzew id yw an iu , 
iż z b raku  p aszy  ludność p rz y stą ­
pi do m asow ego w yz b yw a n ia  się 
in w en tarza  żyw ego —  O gólnopol­
ski K o m itet w sku tek  te le g ra f ic z ­
nego w ezw an ia  do w sz y stk ich  ko­
m itetów  w o jew ód zkich  p rzygoto­
wał do w y s ła n ia , w zględ n ie  czę­
ściow o ju ż  zadysp on ow ał duże 
tra n sp o rty  s ia n a . Jed n o cześn ie  O-

gólnopolsk i K o m itet p o sta w ił do 
d ysp o zyc ji K ra k o w sk ie j Izb y  R o l­
n iczej n a jp ie rw  35  ty s . zł., póź­
n ie j 19 0  ty s . zł. na zakup nasion  
pastew n ych  oraz na zako n trak to ­
w an ie  s ia n a  w  w o jew ód ztw ach  
kreso w ych .

—  Je d n em  z n aczeln ych  zadań 
O gólnopolskiego K o m itetu  będzie 
w sp ó łd zia ła n ie  z rządem  i in s ty ­
tu cjam i ro lnem i w  z a k resie  o d ­
budowy zniszczonych  go sp o d arstw  
ro ln ych . W  tym  w zględ zie  k ra ­
kow ska i lu b e lsk a  Izb y  R o ln icze  
oraz w o jew od a tarn o p o lsk i —  w y- 
s ta p iii z in ic ja ty w ą  p rzep ro w a­
dzenia a k c ji odb” dow y w  drodze 
p rzyd ziału  p oszczegó ln ych  zn isz­
czonych p ow iatów  w ojew ództw om , 
n iedotkn iętym  k lę sk ą  powodzi. 
K w e s t ja  ta  je s t  obecnie p rzed ­
miotem  ro zw ażań  K om itetu  w 
porozum ieniu ze Zw iązk iem  Izb i 
O rg a n iz a cy j R o ln iczych  R . P.

' —1 W  ch w ili obecnej a k tu a ln ą  i 
p a lą c ą  k w e s t ją  je s t  pom oc s ie w ­
na, k tó ra  u m o żliw iłab y  lud ności 
obsian ie pól je szcze  w bieżącym  
roku. P ro w izo ryczn e  obliczenia 
n KZuędnego na p ow yższy cel z ia r  
n a  .określam y na około 10  ty s . 
tonn.

głoski, żc zwłoki m arszałka Ilinden- 
burga pochowane będą na cmenta­
rzu w Neudeck.

Przygotowania 
do plebiscytu

B E R L IN , 4.8 (P A T ). W  Dzienni­
ku Ustaw Rzeszy ogioszono rozpo­
rządzenie o przeprowadzeniu plebis­
cytu w dniu 19  b. m. Rozporządze­
nie to, podpisane przez ministra 
spraw wewnętrznych, Frickn, prze­
widuje, żc na kartce, przeznaczonej 
do głosowania, wydrukowany będzie 
znany list A dolfa  H itlera do mini­
stra spraw wewnętrznych oraz decy­
zja gabinetu Rzeszy w sprawie ple­
biscytu.

Pod tekstem tym umieszczone bę­

dą zapytan ia: „Mężu niemiecki i ko*- 
b-cto niemiecka, czy zgadzasz się na 
postanowienie, powzięte przez tę u- 
staw ę?“ . Pod wydrukowanemi sło­
wami „ta k “  lub „nie“  postawić ma 
glosujący krzyżyk.

Fnncja na pogrzebie
P A R Y Ż , 4.8 ( P A T ) .  N a  pogrze* 

bie prezydenta Hindenburga repre­
zentować będzie prezydenta Republi­
ki Francuskiej ambasador francuski 
w Berlinie, Franęois Ponect, w cha­
rakterze nadzwyczajnego ambasado­
ra. Rząd francuski nakazał wywie­
sić w dniu 7 sierpnia, jako dniu po­
grzebu prezydenta R zesz j, flagi 
państwowe opuszczone do połowy 
masztu na wszystkich gmnehacn 
państwowych.

Okres wakacyj szkolnych
nie będzie przedłużony

P ó łu rzęd o w a a g e n c ja  „ I s k r a "  
donosi, że sp ra w a  p rzed łużen ia  
tego ro czn ych  fe r y j  w  szko ln ictw ie  
pow szechnem  i śred n iem  nie je s t

ak tu a ln a .
N au k a  rozpocznie się  w  dniu 

20-ym  s ie rp n ia , w ed le  p ierw o tn e­
go p lan u .

Polska prowadzi 3 j 0
w meczu tenisowym z Estonią

R Y G A , 4 8. ( P A T j .  W  T a llin ie  
w  d ru gim  dniu m eczu ten iso w ego, 
P o lsk a  —  E s to n ja  o p u h a r  D avi- 
sa  ro zegran o  g rę  p od w ójną.

P a ra  p o lsk a  T lo czyń sk i —  W it. 
tm an od n iosła  ciężko w yw alczo n e  
zw ycięstw o  nad. p a ra  • estoń sk ą  
L a ssn  —  P u k k  6 :3 , 6 :8, 6 :4 , 1 :6 ,  
6 :4 .

Po drugim  dniu  p row ad zi P o l­
sk a  3 :0  i m a ju ż  zapew nione zw y­
cięstw o.

W Ę G R Y  P R O W A D Z Ą  Z N O R ­
W E G  J Ą  2 : 1

B U D A P E S Z T  4.8 ( P A T Y  W 
B u d ap eszc ie  rozpoczął się  m ecz

ten iso w y  o p u h a r D a v isa  pom ię­
dzy W ęgram i a  N o rw e g ją . P ie rw ­
szego d n ia  S tra u b  (W ę g ry ), t>o- 
konał Sm itha (N o rw e g ją )  5 7, 
5 :7 ,  6 : 1  6 :4 , 6 : 1 , 6 :4 , 6 :2 ,  a  Ga- 
b ro vitz  (W ę g ry ) w y g r a ł z H aane- 
sem  (N o rw e g ją )  6 :2 , 6 :4 , 9 : 1 1 ,  
6 :3 . P ie rw sz e  trz y  se ty  o d b yły  się 
w  p iątek , a  w c z o ra j ro zegran o  o- 
sta tn iego  seta .

:W  grze  p o d w ó jn e j p a ra  n o rw e­
sk a  H aa n e s  Sm ith  zw yciężyła  
p arę  w ę g ie rsk ą  F e re n c z y  —  Zi- 
ch y 3 :6 , 6 :4 , aż6, 6 :4 , 6 :4

Bo d ru gim  dniu  p m w affżą Wę.
g ry  2 : 1 .

Zamach na pociąg Rossi uelt'
Ładunek dynamftu na torze

p ow rocie  w szystk im  swoim  p ow ie­
dzieli, że w  od n iesien iu  do nich  
ca ła  P o lsk a  je s t  jed n o m yśln a ?  
M am y tu p rzecież  problem  rów nie 

te ren ie , j zasad n iczy  i g łęboki, ja k  k w e st ja  
sam ego narodow ego i p ań stw ow e 
go b y tu : może się  w ie lu  Po lak ów  
bardzo n iesw ojo  czuć w  . P o lsce  
d z is ie jsz e j, a le  każd y  z  n ich go­
tów d la  te j P o lsk i na w szelk ie  o- 
f ia r y  —  choć mu się  raz  po raz  
od „w ro g ó w " w ew n ętrzn ych  w y m ; 
ś la . I  taksam o sp o isto ść  P o lo n ji 
z a g ra n icz n e j z M acierzą  n ie  od je j 
za p a try w a ń  na nasze stosunki bę­
dzie za leża ła , a le  od te j serd ecz­
nej s i ły  w ew n ętrzn e j, ja k a  ich  z 
P o lsk ą  i p o lsk o ścią  będzie łączy  
la .

O rgan izato rzy  zaś obecnego 
Z jazd u  sporo pod tym  w zględem  
poczyn ili błędów , które dopiero 

są  ' teraz  p o p ra w ia ją . Do tak ich  poprą 
n ie  kw ilczą w ek z a liczyć  w yp ad a  opub.ikcw a-

na w szystk o  „ta k  ‘ , że w  P o lsc e  ny w „ A B C "  we w torek  p ou fn y  o-
a z ie je  się  pod każdym  względem, 
ja k  nie m ożna ju ż  le p ie j zam a­
rzyć i że o P o lo n ji z a gran iczn e j 
m yślą  ty lko  ci a ci, bo in n ych  —  
nie w id a ć ?  Czy też może ra cz e j 
sp ra w ą  isto tn ą  nie je s t  Lo, co oni 
sobie o naszych  sto su n kach  będą 
m yśle li, a le  to, by  w ied z ie li i po

kolnik  do strze leck ich  opiekunów 
naszych  go ści, k tó ry  zn  mej z 

n ie p o w śc ią g liw cśc i młodzi s trze ­
leck ie j za leca  p iln ie , aby nie 
prow okow ała uczuć re lig ijn y c h  
Po laków  z z g ra n icy . N a leży  do ta ­
kich p op raw ek  także pew na zm ia­
na, ja k ie j  ostatn io  dokonano w

Urlop oremjera
W czoraj w ieczorem  pan prezes 

ra d y  m in istró w  p ro f. K o złow sk i 
w y je c h a ł d la  p o ra to w a n ia  zdro­
w ia  na d łu ższy  urlop  w yp o czyn ­
kow y. P a n a  p re m je ra  zastęp o w ać 
będzie w  czasie  jego  n ieobecności 
p. m in is te r  skarb u  p ro f. W ład y­
s ław  Z aw ad zki. (P A T ) ,

p rogram ie, który  po zakończeniu  
części o f ic ja ln e j Z jazd u  (W a rsz a ­
w a, K rakó w , K atow ice , G d ynia , 
T o ru ń ) p rzew id yw ał trzy , w y ­
cieczki po k ra ju , a le  w  żadn ej z 
nich  nie m y śla ł o C zęsto ch o w ie ; 
teraz  zaś uczyniono ju z  k on cesję , 
d op u szcza jąc , że kto zechce, bę­
dzie m ógł z T o ru n ia  p o jech ać  do 
P o zn an ia  i C zęstoch ow y. A  p rze­
cież ch yba niem a rzeczy w a ż n ie j­
szej d la  u irz j m an ia p o lsko ści na 
w ychodźtw ie niż r e lig ja  i niem a 
p o jęc ia  m ag iczn ie jszeg o , je ś l i  oho 
dzi o sym bol O jczyzny, niż obraz 
MatKi B o sk ie j C zęstoch ow sk ie j, 
Królów ej K o ro n y  P o ls k ie j ! Często 
chow a tv lko  . „n a  duczepkę", to 
przecież karygod n y, absu rd .

A le  o tem ja k o ś  n ie  p om yśla­
no...

N iechże s ię  p rz y n a jm n ie j ju ż  
teraz  d a lszych  błędów  o rg a n iz a ­
cy jn y c h  nie robi i p am ięta , że 
Z jazd  je s t  p rzed ew szystk iem  p j 
to, aby P o lo n ję  za g ra n icz n ą  ja k - 
n a jso w ic ie j w yp osażyć v.r e lem en­
ty  3 ily  m ora ln e j, a nie aby ją  —  
„sk o n so lid o w a ć" w  sy m p a tjacb  
dla obecnych n aszych  stosunków . 
Bo to byłoby w yrzu can iem  owocu, 
byle  zosta ła  w  ręku p iękna sko­
ru p k a- M. G.

; N O W I’ JO R K , 4.7. ( P A T ) .  Roo- 
se v e lt , k tó ry  spęd ził m ie siąc  na 
m orzu udał się  do B o n n tv ille , by 
zw edzić p ra ce  re g u la c y jn e , p ro ­
w adzone na w ybrzeżach  rzeki Co- 
lu m b ji.

W A S Z Y N G T O N , 4.7. ( P A T ) .—  
W ładze bezp ieczeń stw a w p ad ły  
dziś n ieo czekiw an ie  na ś lad  p rz y ­
gotow anego zam achu na p re zy ­
denta R o o sev e lta . M ian o w icie , w  
m ie jsco w o śc i Spokane w  sta n ie  
W aszyngton , w  pobliżu  szyn kolei 
że lazn ej, k tó ręd y  m ia ł je c h a ć  sp e­
c ja ln y  p o c ią g  p rezyd en ta  R cose- 
v e lta , znaleziono pokaźny ład u n ek  
nabojów  w ybu ch ow ych , oraz po- 
k a ź n j ład u n ek  dynam itu . Z a a la r ­
m ow ane w ład zo w  czas u su n ęły  
grożące  n iebezpieczeń stw o tak, że 
p o ciąg  p rezyd en ta  p rzeszed ł spo 
ko j nie.

W obec p ow yższego n iespod zie­
w anego o d k ryc ia , zarządzono na 
ty ch m ia st daleko id ące  śro d k i o-

strożn ości w  celu  u ch ro n ien ia  pró 
zyd enta  R c o se v e lta  od ew en tu a l­
n i ch zam achów

II sita na RusJ&tpach
O dkryje  w  pow. włocławskim

W ła śc ic ie l m ają tk u  B rzysżew o 
w p ow iecie  w ło cław sk im  doniósł 
Pań stw o w em u  In sty tu to w i G eolo­
gicznem u w W arszaw ie , że w  po­
bliżu  je g o  zabudow ań p okazała 
się  t łu sta  ciecz o zapachu n a fto ­
wym . Ciecz ta w y stą p iła  w  dole, 
w  którym  m iano la so w a ć  w apno. 
In sty tu t G eolo giczn y z a ją ł  się  b a ­
daniem  tych  ślad ów .

P rz y  te j sposobności przypom i­
n a ją , iż już w roku 19 10  W arszaw

H itdS a i t e n t e c i J c h
dla marsz. Piłsudskiego

E S S E N , 4. 8 . ( P A T .) .  W G el­
sen k irch en  (W c s t fa lja )  odbył się  
z jazd  o rg a n iz a c y j żydów w schod ­
nich na zachodnie i południow e 
N iem cy. Z ja zd  po w yb ran iu  no­
w ej egzek u tyw y  i za łatw ien iu  
sp raw  o rg a n iz a c y jn yc h , z lcży ł na 
ręce p rz ed sta w ic ie la  konsulatu  
R  P  w E sse n  w iceko n su la  Ro-

sm ań sk isgo  w y ra z y  hołdu i p rzy­
w ią z a n ia  d la  m arsza łk a  P iłsu d ­
skiego i R zeczyp o sp o lite j P o l­
sk ie j oraz podziękow anie d la  m i­
n is tra  sp ra w  zagran iczn ych  za o- 
p ickę k o n su la rn ą  r.ad o b y w a te la ­
mi polskim i w  zachodnich  N iem ­
czech.

Przsdwnlemiiclsg fturs
m  U t m e

B E R L IN , 4. 8 . (P A T .) , N ie ­
m ie ck ie j b iuro in fo rm a c y jn e  do­
nosi z K o w n a c odebran iu  do koń 
ca roku b ieżącego na te ry to r ju m  
L itw y  debitu 23  n a jp o w a ż n ie j­
szym  dziennikom  niem ieckim . W 
m o tyw acji zarząd zen ia  pow yższe­
go m owa je s t  o „o b ra ź b w ych  a r ­
ty ku łach , szerzących  syste m a ­
tyczn ą p rop agan d ę  prz, c:w;ko su ­
w eren n o śc i L itw y  na obszarze

k ła jp e d zk im "’ .
R ! rG A , 4.8 ( P A T ) .  —  Z 

K ła jp e d y  d on o szą : Z polecen ia
d yrck to rju m  m oją  być u sun ięte  z 
teren u  m ia sta  resz tk i pom ników, 
ja k ie  p o zo sta iy  je sz cz e  z okresu  
p an o w an ia  n iem ieck iego . Z a rz ą ­
dzenie m otyw ow ane je s t  kon iecz­
n o śc ią  p rz yw ró ce n ia  K ła jp e d z ie  
estetyczn ego w yg lą d u .

skie  Tow . N au ko w e stw ierd z iło  
ś la d y  ro p y  n a fto w e j w  Ja n is z e -  
w ie  w  pow- w ło cław sk im . W  o- 
sta tn ich  la tach  na ś la d y  c ieczy o 
zapachu n a fty  n a tra fio n o  na P o ­
morzu koło T u ch o li oraz na błot- 
n istem  jez io rze, zn a jd u ją ce m  się  
na te ren ie  m ia sta  K c y n i! R ów n ież 
w W ielkopolsce koio Ja ro c in a , 
K ęp n a i L eszn a  u k az a ły  się  ś lad y  
ro p j

G eologow ie p o lscy  p rzyp u szcza­
ją 1?, iż rzeczyw iście  na K u ja w a c h , 
na Pom orzu i w  W ielkonolsce 
m ogą zn ajd ow ać się  p ok ład y  n a f ­
ty . J e s t  to tem o ard z ie j m ożliw e, 
iż z p ro w in c ji n a fto w ych  N ie­
m iec, a m ian ow icie  z T u ry n g ji , 
H ann ow eru  i B ru n św ik u  nad cho­
dzą w iadom ości o now ych  do­
ił ie rcen iach  io p jr w  w arunkach, 
geo lo g iczn ych , podobnych do tych , 
ja k ie  w y stę p u ją  w . północno za­
chodnich p ro w in c ja c h  P o lsk i.

P ^ ę fm k i Roehma
W IE D E Ń , (P A T )  A g e n c ja  R e ­

u tera  d o n o s i: N a  je s ie n i u kazać 
się  m a ją  w A u s t r ji  p am iętn ik i za­
bitego kpt. E rn e s ta  R oehm a. P a ­
m iętn ik i te o p raco w u je  obecnie 
w  A u s t r ji  je d en  z z a u fa n y c h  p rzy 
ja c io ł  Roehm a, k tó ry  zd o ła ł zbiec 
z te ry to r ju m  R zeszy .

ITTIEM E G R EU LIC H  i Ś C IG A L S K I
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